	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Piotr Zarębski

Przesyłam dwa skany tekstu A.Adamskiego zamieszczone swego czasu w Opcji na Prawo nr. 1/85 ze stycznia 2009 roku pt. „Autorytety czy agenci wpływu”. 

Myślę, że warto rozesłać ten tekst dalej, gdyż jest to trafne spojrzenie na "duch" obezwładniający  Polskę (jesteśmy też bogatsi o doświadczenia co działo się w mediach "przy okazji" tragedii smoleńskiej, a obecnie ma miejsce "przy okazji" wyborów parlamentarnych)...

Zresztą tych "okazji" jest od początku stanu wojennego było i jest bez liku stąd warto by społeczeństwo mogło mieć dystans do tzw. "AUTORYTETOW" czy "CELEBRYTOW" wszelkiej maści (z kraju czy zagranicy). 

Dodam, że kiedy po dłuższym pobycie za granicą wraca się do kraju ten krzywy obraz kreowanej u nas rzeczywistości widzi się wyraźniej - jak celowo ogłupia się Naród, jak się go okrada przy każdej okazji ze wszystkiego od tzw. transformacji (pytanie gdzie są te pieniądze), jak się nas zadłuża bez potrzeby na rzecz kapitału międzynarodowego, jak się sprowadza Polaka  do murzyna (białego inaczej) Europy, jak się foruje bandziorów, a niszczy uczciwych ludzi, itd.,  itd. 

W normalnym, demokratycznym kraju taka polityka  nie przetrwałaby 5 minut... stad, myślę że w niedługim czasie możemy spodziewać się wprowadzenia kolejnego stanu wojennego przeciwko Narodowi pod hasłem kryzysu światowego jakoby wichrzyciele będą chcieli zburzyć stabilność państwową...  

Władza już się do tego przygotowuje, media sie szkolą, a służby specjalne penetrują środowiska (tu pozdrawiam podglądaczy i tych co piszą sprawozdania).

Będzie jeszcze jeden dzień próby - wybory gdzie należy nie tylko być przy urnach podczas wyborów, ale także śledzić co dalej będzie się dziać przy komputerach... 

W USA po wyborach raz jeszcze głosy liczono ręcznie - w Polsce są one niszczone prawie natychmiast, tak więc śladu fałszerstw poza ułomnymi komputerami (wirusy, hakerzy, manipulatorzy programowi - patrz kto wygywał przetargi na programy obsługujące  instytucje państwowe) - nigdzie nie uświadczysz.

Pozdrawiam
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